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Przed zwołaniem sesji sejmowej. 
gztgo Z. P. P. S. domaga się od Sejmu? 


Ogłitoszenie 


konkursu na dzierżawę teatrów miejskich 


we Lwowie 


Rada miasta Lwowa uchwała z dnia 


Gil „maja 1927 postanowia wydzierżawić Teatr 


Wielki i Nowości na okres trzechletni od 1. września 1927 do 31. siergniz 1930, zastrzegając 


sobie zupełną swobodę co do przyjęcia ofert. 


W myśl powyższej uchwały Rady miejskiej zapraszam osoby reflektujące na tę dzier- 
żawę do wnoszenia ofert należycie ostemplowanych i opieczętowanych do V Wydziału Magi- 
stratu miasta Lwowa w terminie do dnia 15. czerwca 1927 r. godz. 12. w pełudnie. 


Bliższych wyjaśnień o zasadach i warunkach dzierżawy zasięgnąć można w V. Wy- 


dziale Magistratu — Ratusz HI. p. drzwi Nr, 


98. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 


We Lwowie, dnia 1. czerwca 1927 r. 


Prezydent m. Lwowa 


Józef Neumann | 


Z. P. P. S. wobec nadzwyczajnej sesji sejmowej. 


Postulaty w sprawie walki z drożyzną, 


zmiany konstytucji, załatwienia ustaw 


samorządowych. 
WARSZAWA, 2 czerwca. (tel. wt). "= własnej uchwaly, zakończenia ust. a 
P. P.S. wysuwa następujące postulaty wl zgromadzeniach, zasadnicze zmiany! w: dekre- 
stosunku do nadzwyczajnej sesji  par-|]cie i dekrecie o szerzeniu falszywych po~ 
lamentarnej. głosek. 


1) W sprawach społeczno-gospodarczych 
przeprowadzenia uchwal sejmowych co do 
zagadnienia drożyzny i walki z nią, rządowej 
polityki wywozowej i płac robotniczych. 

2) W sprawach prawno-konstytucyjnych. 
przeprowadzenja zmian konstytucji w kierun- 
ku nadanja sejmowi prawa do rozwiązania się 
| ej 


3) W sprawach samorządowych ostale- 
czne wyjaśnienie, czy możliwe jest uchwa- 
lenie w tym sejmie ustawy o samorządzie, 
jeśli nie. to rozciągnięcie tymczasowe na 
województwa b. Galicji, dekretów rządu lu- 
dowego o samorządzie. 

—-;3 — 


Żądania Komisji Centralnej Zw. Zaw. 


przedstawione wicepremierowi Bartlowi. 


WARSZAWA, 2 czerwca. (lel. wł.). Dzigś| m 
udała się do wicepremjera Bartla delegacja | 


Komisji Centr, Zw. Zaw. w osobach tow. Żuzj 


ławskiego, Zdanowskiego, Topinka i Papugi. c 
Delegacja przedłożyla postulaty. uchwalone 
na ostalnieim posiedzeniu Komisji Centr. a 
mianowicie: żądanie sprawiedliwego wymia- 
ru podatku dochoaowego od zarobków, przy 
znanje zasiłków rodzinom robotników-rezerj 
wistów. powołanych na ćwiczenia oraz znie- 


Stenia ograniczeń w rządowej akcji zapo- 
Mmogowie]. 
"Co do 2 pierwszych postulatów wicepre- 


mjer przyrzekł przychylne załatwienie, co de 
3-ciego, zaznaczył, że slanowisko rządu wi 
tej sprawie jest odmowne. Następnie delega- 
cja porusza sprawę anarchistycznej gospo- 
darki w przemyśle węgiowym wiskazując że 
po zerwaniu konwencji węglowej, niektóre 
kopalnie, szczególnie na Górnym Śląsku. ko- 
rzystają z subsydjów rządowych w postaci 
zniżek eksportowych i prowadzą w len spo- 
sób iwalkę konkurencyjną z resztą kopalń. 
W. końcu delegacja domagala się prze- 
strzegania ustaw robotniczych, które coraz 
częściej są gwalcone, 


KRWAWE STARCIE POD WIĘZIENIEM. 


WARSZAWA. 2. czerwca (A. W.) „Kurjer Por." 
donosi z Florydy, że onegdaj doszło tam do 
gwałtownego starcia między tłumem liczącym 2.000 
osób a policją przed gmachem więziennym. Tłum 
zaatakował więzienie pragnąc zlynczować (znajdują- 
cego się tam) mordercę 5 osób. Dopiero po zranieniu 


jj kilkunastu osób! policja zdołała odeprzeć atakujące 


tumy. Porządek przywróciły dwie kompanje wojska, 


POSIEDZENIE C. K. W. WE ŚRODĘ. 


WARSZAWA. 2, Czerwaa. (tel. wł.) Posiedzenie C. 
K. W. odbędzie się we środę, 8. czerwca o godz. 
4,30 popol. i 


DR. JOTEYKO W KOMISJI OPINJ. . PRACY. 

WARSZAWA. 2. czerwca. (tel. 
opinjodawczej pracy powołaną została pani dr. 
teyko. 


wą.) Do komisji 
Jo- 


UPAŁY. 


WARSZAWA. 2. czerwca. (A. W.) Dziś upał panu- 
jący od dnia wczorajszego wzmógł się do tego stopnia, 
że rano notowano 28 stop. Cels., w południe zaś 35 
stopni. Zdaniem Instytutu Meteorologicznego zmjana 
temperatury w ciągu najbliższych dni jest wątpliwa. 


Z a 


POŻAR STATKU NIEMIECKIEGO W POBLIŻU HELU. 


GDAŃSK. 2. czerwca. (A. W.) Niemiecki statek mo- 
torowy „Gudrun* w pobliżu półwyspu Hel ugodzony 
piorunem uległ pożarowi. Załogę udało się wyrato- 
wać statkom, które natychmiast pospieszyły na po- 
moc, 


... 
— i im 


KLĘSKA CZANG TSO LINA. 


LONDYN. 2. czerwca. (Pat.) Wedle doniesień z 
Szanghaju, klęska marszałka Czang Tso Lina przy- 
bjera coraz większe rozmiary. Podczas gdy lewe skrzy- 
dło Odrzucone zostało przez Czang Kai Szcka, to 
prawe skrzydło zostało pobite na głowę przez gene- 
rała Cz. Fenga. 

PARYŻ. 2. czerwoa. (Pat.) W tut. kołach dyploma- 
tycznych liczą się z rmożliwoścją jnterwencji Japonjł 
w Chinach. Wobec dotychczasowego stanowiska Ja- 
ponji, nie podobna przypuścić, aby mogła Ona dopuś 
cić do tego, aby Mandżurja wpadła w ręce nacjonali- 
stów południowych. Obawiają się wobec tego, powi- 
kłaąi międzynarodowych, ponieważ interwencja Japonji 
zmusi Stany Zjednoczone i Rosję do wyjścia ze swej 
dotychczasowej neutralności. 


ORKAN W HOLANDJI. 


AMSTERDAM. 2. czerwca. (Pat.) Gwałtowny or- 
kan, który szalał w Holandji, spowodował wielkie 
spustoszenia. Jak dotychczas slwierdzono 8 osób po- 
niosło śmierć a około 200 zostało ranionych. Blisko 
100 domów uległo zniszczeniu, 


—I: — U i Al 


MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


we Lwowie, ul. Wałowa I. 9. 
podaje do wiadomości, że od dnia 1-go lipca 1927 płaci 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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| od wkładek złotowych 8°% rocznie — od wkładek dolarowych 6" rocznie. | 


Wieikie gadanie Mussoliniego. 


„Vorwarls* olrzymał z pogranicza wło- 
skiego bardzo interesujące uwagi na temat 
ostatniej mowy Mussoliniego : 

Po długiem milczeniu Mussolini zabrał 
znowu głos a mowa jego rzuca światlo na 
polilykę faszystowską nietylko przez to. co 
zostało w miej powiedziane, ale i przez to 
co zostalo przemilczane. Rezultat jasny: żad- 
nego zwrotu na lewo, żadnej amnestji. niema 
mowy o zaniechaniu prześladowań polilycz- 
nych, o przywróceniu stosunków prawnych, 
nalomiast jest silne podkreślenie potrzeby kon 
solidacji faszyzmu przez dalsze ograniczenia 
konstytucji i praw króla. Mowa wogóle nie 
wispomina o królu czy monarchji wogóle. mi- 
mo. że zapowiada reformę konstytucji. o któż 
rej wszyscy wiedzą, że Wiktor Emanuel III 
na się nie zgadza. Natomiast mowa zapo- 
wiada zniesienie powszechnego glosowania : 
zamiasl powszechnego głosowania ma być po- 
wołane zastępstwo różnych korporacji. t. |. 
slojących pod kontrolą państwa symdykatów 
robotniczych i pracodawców. 

Charakterystyczne są słowa Mussoliniego 
do faszyslów bojącyjch się ulracić tłuste po- 
sady i wogóle władzę; 

„Wielu z was wejdzie do przyszłej Izby. 
wielu znajdzie miejsce w Senacie albo w 
Radzie stanu. Inni znowu dostaną stanowi- 
ska w prefekiturach, w służbie dyplomaty- 
cznej i konsularnej, kilku zaś będzie się 
musiało wycofać z życia publicznego. Nie 
wszyscy -mogą być. częścią władzy, potrze- 
bujemy leż siada”. 

Czy zdarzyło się. by jakikolwiek szef rzą- 
du przyznawał, że udział w polilyce oznacza 


zawód i źródło dochodu, za które — w ra- 
zie ulraly — rząd tj. państwo daje odszko- 
dowanije ? 


Dyklator musiał jednak przyznać, że pro- 
letarjat włoski odnosi się wrogo do faszyzmu, 
Powiada on: 

„To pokolenie, które się nie daje ugiąć 


mą, usunięte, Młodzież dorośnie. a wte- 
dy potrafimy stworzyć nowe Miąchy: Wilo- 
chy Taszystowskie“. 

A więc Mussolini czeka na Śmierć obe- 
cnego pokolenia w nadziej, że następne przej- 
mie się w zupelmości jego „ideą“. 

Z itcalym cynizmem mówił Mussolini a 
losie wygnańców i uchodźców politycznych. 
Wszystkim tym ludziom, z których niejedne- 
go wprosl z łóżka wyciągano do więzienią 
albo na odludną wyspę. dano do zrozumie- 
nia. że zwykły list do Mussoliniego tj. prośba 
o łaskę może zmienić ich los. Wielu z nich 
z czystem sumieniem mogło oświadczyć. że 
w: oslalnich latąch wogóle nie zajmowali Się 
polilyką. ponieważ było to wprost niemożli- 
we; za innych znowu*— dumnych i nieugię- 
tych — pisaly żony i rodziny — Mussolini 
smieje się ze wszystkich. a za nim robi to 
samo .jego:: partament, 

O amnestji — mówi dyktator: 


o iłe po tym roku nie okaże się konie- 
czność przedłużenia ustaw wyjątkowych. 
Mogą być tylko zwolnienia indywidualne. o 
ile — faszyści albo organizacje faszystow- 
skie o to poproszą“. 

Wedle Mussoliniego jest obecnie — 959 
„przestępców“ pod dozorem policyjnym a 
698 zeslańców. A wszyscy wiedzą. że wielu 
robotników i socjalistów cierpi z BO 
prywatnej zemsty. 

Mussolini chce wmówić w świat, że oe 
Ści nie przyjmują nowych członków. uzu- 
pełniając swe szeregi tylko narybkiem z or- 
ganizacji młodocianych. Fo zapewnienie jest 
jednem z licznych kłąmslw dyktatora. Można 
jeszcze dziś we Włoszech zostać członkiem 
partji. jeżeli się ma protekcję albo złoży 
odpowiednią zapłalię na ręce wpływowego 
ezłonka. i 

Mowę swą. pełną przechwalek i butnych 
zapowiedzi zakończył Mussoljni — słowami? 
„Dla mniec rozpoczyna się hjstorja z paździer- 
nikiem 1922. Historja ta może się jednak ry- 
chło skończyć... Faszyzm szuka sobie dziś 


„Nie ma mowy o amnestji do 1932 ral ideału. aby ukryć swoją nagość. ł 


"= FEI 
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Pobrzękiwanie szabelką. 


Ajencja Sowiecka (TASS) donosi: 
Na kolejnem pełnem posiedzeniu Komi- 


tetu Wykonawczego Kominternu!  powzięto 
szereg rezolucji wi sprawie zbliżającego się 
niebezpieczeństwa wojny, rewolucji w Chi- 
nach i działalności opozycji. M. in. przyjęta 
zostala rezolucja w sprawie wystąpienia na 
plenum Trockiego, jako kandydala na czlon- 
ka Komitetu Wykonawczego i Serba Vuio- 
vicza członka legoż Komitetu. Rezolucja tą 


stwierdza, że zasadnicza linja postępowania 
Trockiego i Vuiovicza nie odpowiada ich 
stanowisku i Komitecie (Wykonawczym. i 


slanowiczo zabirania kontynuowania frakcyj- 
nej roboly, jako też upoważnia prezydjum 
K. W. do usunięcia ich ze swego składu 
w razie prowadzenia nadal tej walki. Dalej 


które nie roziuwnie ani następstw wojny. t poleca C. K. Wszechzwiązkowej Komunisty- 
ani faszyzmu, zostanie przez przyrodę sa-;cznej Parlji zarządzić bezwzględne Środki. 


CLAUDE ORVAL. 
1) 


Dziwna noc. 


Trzej birbanci weszli haiaśliwie do ka- 
baretu pod Upadlym Aniolem. Nic sobie nie 
robiąc z ciekawych spojrzeń publiczności, 
wśród śmiechu i krzyków, wprowadzili za 
rękę jakąś dziewczynę. Była to młoda cy- 
ganka, której strój fantastyczny tworzył ja- 
skrawą plamę na ciemnem tHe smokingów i 
tuwet wieczorowych. 

Podchmieleni mlodzieńcy — zwiedziwszy 
kilka nocnych lokali — znaleźli tę dziewczynę 
w jakiejś uliczce. siedzącą we wnęce bramy 
i drżącą z zimna. Uczucie litości dla lej 
istoty przeniknęło ich serca poprzez opary 
alkoholu i zabrali cygankę ze sobą. 

Właściciel kabaretu skłonił się przed 
nimi nisko: 

— Oddzielny gabinet, proszę panów ? 

— Tak. Cziery nakrycia... 

W chwilę później, w malym, czerwonym 
salonie pierwszego piętra. jeden z mlodzień- 
ców! sklonił się z przesadną galanlerją przed 
cyganką: 


— Czy zechce mi pani powiedzieć swe 


— Lol. Śliczne imię, A zatem. panno 
Lotu. pozwól. że ci przedstawię mych towa- 
rzyszy.. Olo p. Gaston Morand. bogaty. bar- 
dzo bogaly. syn właściciela wielkiej restau- 
racji. Piwo Morand, pierwsza klasa! Zlote 
sence porzadny chlopak, zawsze gotów do 
oddania usług. co zresztą ludzie nadużywają ! 
A po lewej p. Karol Flapol. jeden z tych. 
którzy właśnie nadużywają. Bądź cicho!.. 
Będziesz mówił później... Osobislość niebez- 
pieczna, przestrzegam panią! Przebączam: 
mu wiele. ponieważ jest bardzo zabawny. gdy 
sobie podpije. A wreszcie sługa pani i pod- 
uóżek Raoul Cimieres. — Nie pani nie po- 
wicm o sobie. Flapot to już za mnie uczyni 
niestety ! 

Gaston Morand wybuchnął śmiechem, wi- 
dząc skrzywioną ze złości Lwarz Flapol‘a. 

Trzej przyjaciele zasiedli do kolacji. Za- 
uwiażyli. że mimo glodu. który musiała oćcczu- 
wać, cyganka jadła bardzo poprawnie. nawet 
z pewną elegancją. 

Gdy szampan zaperlił się w! kielichach, 
biesiadnicy byli już pod dobrą datą. Wbrew 
swym zwyczajom, Karol Flapot po każdym 


celem ochronienia W. K. P. 
walki Trockiego i Zinowiewa. 
Plenum wydało odezwę, w której vam 
robotników i uciskane narody calego świa- 
ta do obrony rewolucji chiúskiej i poparcia 
Z. S. S. R. wskazując na to. że zerwanie 
anglo-sowieckie jest sygnałem ozna 
nicbezpieczeństwa wojny. i 


KG R RZEŹ OZ 


Klęska chińskich wojsk północnych. 


LONDYN. 2 czerwca. (PAT.). Ostatnie 
depesze z Chin polwierdzają wiadomość o 
dotkliwej porażce, którą poniosły wojska pół- 
nocne w prowincji Honan. w walkach z woj- 
skami w Hankou. Wskutek klęski wojska 
północne cofają się poza linje rzeki żŻóltej. 


od frakcyj inej 


wypitym kieliszku tracił coraz bardziej na 
humorze. 

Gaston Morand pierwszy z nich wpadł 
na myśl ożywienia towarzystwa 

— Lola. możebyś tak mam przepowiedzia- 
ła przyszłość ? 

Podał jej lewą dłoń. Po krótkiem wa- 
haniu, Lola obejrzała linje jego ręki. Mil- 
czala przez czas dluższy. 

— A więc? — dopywał się Morand. — 
Cóż tam widzisz ? Mów! Nie bój się, nie je- 
stem przesądny! 

Linja pańskiego życia załamuje się 
gwaltownie. Jest ona przerwana w samym 
środku... 

sg Do djabła! — żartował Gaston. — Je- 
żeli mówisz. że w połowie mego życia. to nie 
wiele mi już pozostaje! Mam lat czterdzie- 
Sa 

— Pan umrze tej nocy ! — powiedziała po- 
ważnie cyganka. 


Zapanowało przykre milczenie. poczem 
Morand wybuchnął śmiechem: 
— No. a teraz na ciebie kolej... — rzekł. 


się do Raoula CGimieres'a. 


zwracając i 
i po chwili 


Cyganka wzięła jego rękę 
rzekła: 
(Dok. nast.) |. 


= 
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-szy Ogólnokrajowy Zlot Młodzieży Rohoinicze! 


I-szy Dzień Sportu Robotniczego 


516 czerwca r. b. w Warszawie 


Towvarzy Sze, vV szy sey na Zlot! 


Wszyscy 


Biùro I-go Ogólno-krajowego Zlotu Mlo- 
dzieży Robotniczej komunikuje. 1) Organi- 
zacje Młodzieży winny nadesłać w terminie 
do dnia 1 czerwca rb. dokladny spis uczest- 
ników (osobno mężczyzn, osobno kobiet). — 
Ponadtc należy nadesłać spis zawodników z 
dokładnem zaznaczeniem do jakiej konkuren- 
cji sportowej stawać będą zawodnicy. 2) Ze- 
społy artyst. obowiązane są nadeslać ilość 
uczestników biorących udział w występie, 
program występu i czas jego trwania. ' 

Przypominamy, że grupy nie zgłoszone 
przez Zarządy organizacji w wymienionym 


na Źlot! 


wyżej terminie, na Zlot dopuszczone nie bę: 
dą. — Kierownicy grup obowiązani są przy- 
wieźć ze sobą spis uczeslników w trzech 
egzemplarzach sporządzony w porządku al- 
fabetycznym. 

Zaznaczamy, że kierownicy grup obowią- 
zani są mieć przy sobie pieniądze po czter' 
złote od osoby, albo dowody wpłat uskutelcz- 
nionych za pośwednictwem PKO. na conto 
„Robotnika“ Nr. 175. 

Na dworcach kolejowych i przystani na 
Wiśle będą się znajdowały infrm. Biur. Zlot, 
natychmiast po przybyciu do Warszawy. 

LJ 


O przemyśle naftowym. 


Uwagi na czasie. 
H. 


przez niego wybranymi i nie odważającymi | Misja oczywiście zabrała. ponadto opieczęto- 


Charakterysiyczną cechą stosunków 
firmie nazwanej dawniej „Dabrowa“ są: 

1) intrygi kopanie dołkówi jednego poa 
drugim. podstawianje sobie nogi na każdym 
kroku wsród ogromnej falangi dyrektorów : 

2) twórcze plany reorganizacyjne każde- 
go dyreklora - nowicjusza. który wstępując 
na dyrektorski stolec zamaskować musi swój 
brak wychowania. taktu, wykształcenia. po- 
leceniami niby twórczej inicjatywy, usilu- 
jąc pod dyktaiem „nieodzownych oszczędno- 
sci“ a w istocie autoreklamy przeprowadzać 
drogą głupich i formalislycznych dyspozycji 
reorganizację". | i 

Fałsz i obłuda panują tu wszechwładnie! 


we 


W oczy są wszyscy, panowie dyrektorowie, i 


wjcedyrektorowie i prokurzyści najlepszymi 
przyjaciełami dla siebie i urzędników a wl 
rzeczywistości zawiść i iniryganctwo domi- 
nującym są uczuciem. Dla uzyskania jak 
największych korzyści osobistych materjal- 
nych i dla osiągnięcia, dopgadzających ich, 
osobistej ambicji „stanowisk', gotowi są iść 
„po trupach”, rzucać oszczerstwa i kałumje 
jeden na drugiego. | 

W stosunku do parjasów - urzędników są 
wszyscy a zwlaszcza obecny niby generalny| 
szeł dr. W. najlepszymi ich przyjaciółmi i 
orqdownikami ich petycji, zanoszonych od 
czasu do czasu w forunie błagalnych próśb; 
przed tron wszechwladnego króla wiedeńskie- 
go a specjalne zarządzenia wewnęlrzno-ad> 
ministracyjne wymienionego pana W., jak 
zamykanie windy urzędnikom „za karę“, by 
nauczyli się chodzić pieszo na czwarte i 
piąte piąwo it d. i uwagi jego pełne obu4 
rzenia. że urzędnicy śmią kupować towary 
u Starcka (na raty) czy też wódkę na święta 
we firmie Baczewski (też na raty). podykto- 
wane są oczywiście wyłącznie lroską o dobro 
„poddanych“ jego. 

Na samym szczycie hierarchji, niby po- 
nad generalnym dyrektorem stoi rada nad- 
zorcza w Paryżu, w skład której wchodzi 
także dr. S., a składa się ona wyłącznie z 
ludzi będących tylko pionkąmi w jego ręku. 


się bez niego wypowiedzieć slowa. 


nią pożyczki zagraniczne. 

W ostatnim czasie w fabryce tej popelnio- 
ne zostaly nadużycia na szkodę Skarbu Pań- 
stwa i przemysłu krajowego. i 

Nadużycia te polegały na tem. że fa- 
bryka: 1) sprowadzała z zagranicy takie czę- 
ści maszynowe. których przywóz z uwagi na 
wyrób ich w kraju jest zakazany; 2) że 
sprowadzane gotowe fabrykatg |deklarowala 
jako surowe półfabrykaty (rzekomo do ob- 


||róbki w kraju) — jedno i drugie przy po- 


mocy fałszywych deklaracji celnych (i fa- 
klur. 

Nadużycia te wykryła lotna Komisja Ko- 
mory Celnej w Dziedzicach, pozostającej pod 
kierownictwem inżyniera Dembickiego. Ko- 
mora celna mianowicie, śledząc stale — za 
pośrednictwem Komisji lotnych — możliwe 
nadużycia wysłała taką komisję również i 
do fabryki chrzanowskiej.. Komisja wpadl- 
szy tam. niespodziewanie, wylapala w biurze 
zakupów teczkę z miesly(chanic kompromi!'u- 
jacemi dla fabryki dokumentami, wykazu- 
jącemi. że nadużycia le popełniane były na 
szerszą skalę... Teczke z dokumentami Ko- 


wała odnośne biura fabryki i magazyny. — 


Prócz trzech tuzów, o których była wym] Sledztwo dałsze w toku. 


żej mowa, istnieje w «centrali lwowskiej cala 


| falanga dyrektorów, wicedyrektorów, proku- 


rzyslów mniejszego kalibru. ludzi bez szcze- 
gólnego wykształcenia fachowego i ogólne- 
go, klórymi nic warto nawet bliżej się zaj- 
imować, a pobierających miesięcznie pensję 
od 500 do 200 aolarów, + 300 do 180 proc. 
tytułem bilansowego, nadto 1 do 5 takichże 
pensji w roku, kolosalnych djet w razie usta- 
wicznych wyjazdów. służbowe mieszkanie ild. 
Panowie ci są stale w ruchu; albo są w War- 
szawie albo we Wiedniu albo na prowincji. 


ciągnąc ze swych dyjet przynajmniej drugą) 7): 


pensję miesięczną. Jest zatem w centrali lwow. 
skiej 12 takich panów. rozdrapujących 
wyżej wykazano cały majątek przedsiębior- 
stwa między siebie. i 

Przy 600 wagonach produkcji miesjęcznej 
żadna. choćby na najzdrowszych fundamen- 
lach oparta firma nie wytrzymałaby: tego na- 
cisku ze strony prasy dyrektorskiej. Skuiki 
mie dają na siebie dlugo czekać — giwałlow- 
ny spadek firmy w dół, gwałtowna haussa 
majątków dyrektorskich. 

Prócz 12 helmanów „centralnych“ we 
Lwowie. utrzymuje jeszcze przedsiębiorstwo 
prawie taką ilość we Wiednia i w Paryżu 
a nadto jeszcze po kilku w każdem rejonie 
dyrekcyjnym kopalń. rafinerji, fabryki ma- 
szyn. z tego w Borysławiu 5 względnie 6. 
W licznie rozsianych w Polsce filjach sprze 
daży kierowników. „niby“ dyrektorów i ich 
zastępców. wszystkich prawie. że autonomicz 
nie przeważnie ze szkodą firmy. się rządzą- 
cych. 

Jako koroną wszystkiego. własna repre- 
zenlacja w Warszawie, jakby poselstwo u- 
dzielnego państwa z dyreklorem  uposażo- 
nym skromnie na 250 dolarów miesięcznie 
mającym kilkuletni kontrakt, z autem do dys- 
pozycji — prócz lego 2 „niby“ dyrektorów: 
wiyłącznie dla sprzedaży na Warszawę, pobie- 
rających ołbrzymie pensje. tantjemy. 


Nadużycia w chrzanowskiej fabryce parowozów. 


Znaną jest w kraju. założona przed kil-l dyrektora, inżynier de la Cerda. ausir. pod-|ści, Wszystko zależeć będzie od stanowiska, jakie w 


ku laty fabryka parowozów w Chrzanowie. 
spółka akcyjna. Do akcjonarjuszów lei fa- 
bryki należy również jaustr. węg. „/Towarzy- 
stwo państwowych kolei żelaznych" w Wied- 
niu, krótko zwane „Steg“... Jako przedsta- 
wiciel tego Towarzystwa zasiada w' dyrekcji 
fabryki ichrzanowskiej. w charakterze wice- 


dany, i 
Z chrzanowską fabryką Rząd polski wzgl. 


Jak bezceremonjalnie fabryka chrzanow- 
ska traklowala interesy Skarbu Państwa — 
świadczy mp, list, wyslany przez Dyrekcję 
fabryki do Dyrekcji „Sleg“ w Wiedniu z 
dnia 6 maja br. 1. 3545, żądający przyslania 
2 kompletów gotowych kól parowozowhch, 
(nb. wyrabianych i w naszych fabrykach) 
i polecający Dyrekcji „Steg“, by posyłkę tę 


I zadeklarowała w dokumentach przewozowych 


jako koła „surowe“, a nie „obrobione“ a 
to w tym celu. by fabryka chrzanowska za- 
płącić mogła clo mniejsze. aniżeli się nale- 
ży. Odnośny ustęp brzmi: 

„Zwracamy ponadto uwagę, że koła po- 


jak| winny być o ile możności. jak najbardziej 


zardzewiałe. tak, by obróbki kół nie można 
było rozpoznać; prosimy więc uczynić odpo- 
wiedni wybór... Koła należy deklarować: ..20 
odlewów istalowych wi stanie surowym . 

Podpisani za fabrykę cħrzanowską dyre- 
ktorzy — Morawski. Cerda. 

Dla wyjaśnienia należy podać, że cło od 
kół w stanie surowym wynosi 26 zł za 100 
kg., zaś od kół obrobionych 140 zł za 100 kg. 

Jak obliczano na tej jednej, stosunkowo 
jeszcze nie dużej fposyłce. Skarb Państwa 
poniósł szkody na przeszlo 15.000 zł. 

Ile zaś nadużycia te przyniosły, Państwu: 
strat wogóle, wyjaśni śledztwo. 
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Zbliżenie się Rosji do Międzyna- 
rodówki zawodowej. 


Sekretarz amsterdamskiej Międzynarodówki Zawo- 
dowej, Qudegeesi ogłasza w „Voorwaorts* kilka in- 
teresujących uwag o spotkaniu się z Rosjanami w Ge- 
newie, Zachowanie się Rosjan — pisze (Qudegeest 
było całkiem inne od poprzednich, zaniechali bowjem 
prawie zupełnie wycieczek przecjw Mjędzynarodówce 
amsterdamskiej, Wprawdzie delegaci rosyjscy oświad- 
czyli na wstępie że Jouhaux i jego przyjaciele są 
najlepszymi pomocnikami kapitalistów, ale bezpośre- 
dnio potem zaznaczyli, że mimo wszystko będą współ- 
pracowali nad wosiągnięcjem praktycznych rezultatów, 

W obcowaniu Rosjan z delegatami robotniczymi 
wyczuwało się ich przyjazny stosunek, wobec czego 
można żywić nadzieję, że ich wstąpienie do Między- 
narodówki zawodowej jest kwestją bliskiej możliwo» 


tej sprawie zajmą rządzące koła w Moskwie. 
Ze stanowiska sowietów byłoby bardzo rozsądnym 


M. K. pozostaje w stalych stosunkach. a tojkrokiem zbliżenie sję do Amsterdamu — właśnie w 


ma podstawie umowy o dostawę parowozówjchwili zerwania stosunków dyplomatycznych 


przez 


dla kolej polskich. Fabrykę tę Rząd nawetfAnglję. Jasne też jest, że pociągnęłoby to za sobą 
subwencjonował w formie dość wysokich za-fdalsze następstwa w kierunku jedności ruchu robo- 
liczek. tudzież gwarancji za zaciągiane przez] bomiczeęgo we wszystkich krajach. 


Nowiny z dnia.|: 


NIE WYKONANA DOTĄD UCHWAŁA RADY MIEJ 
SKIEJ. W roku zeszłym uchwaliła Rada miejska wy- 
konanje kanału przy ul. Piaskowej, która znajduje się 
w stenic kompletnego zaniedbania, nje posjadając ró- 
swnież wodociągu, gazu, chodników na przestrzeni mię- 
dzy ul, Wyspiańskiego, a Paulinów. Mimo zapadłej 
uchwały Rady i wstawienia do budżetu griińy na 
r. 1927 odpow. kwoty. Magistrat odciągał się: z budową 
kanału, Wobec tego mieszkańcy wymienionej ulicy 
mają zamiar odnieść się ze skargą do mjnistra spraw 
wewnętrznych, poniewąż prośba ich wniesjona do Ma- 
gistratu pozosiaje dotąd bez skutku. Stan sanitarny u- 
licy Piaskowej podczas deszczów przedstawia się jako 
skandaliczny. Magistrat buduje szulrowaną nawierzch- 
nię na Drodze Lubieńskiej w szczerem polu, a nawet 
układa tam kanał, aczkolwiek nie było na to uchwały 
Rady miejskiej. Natomiast o ulicy Pjaskowej zupełnie 
zapomniał. 

ZJAZD SOKOLI. W dniach 5. i 6. czerwca 1927 
obchodzi Macierz Sokolstwa Polskiego sześćdzjesięcio- 
lecie swego istnienia. 

W dniach tych bawić będą we Lwowie przedstawi- 
ciele Sokolstwa Polskiego z Francji, Ameryki i z ca- 
łej Polski. 

KOLONJE DLA MŁODZIEŻY W ZALESZCZY- 
KACH. Komitet kolonijny dla młodzieży szkół średnich 
miasta Lwowa, urządza kolonję leczniczą w Zale- 
szczykąch dla młodzieży żeńskiej szkół średnich. 

Kolonja lecznicza pod stałą opieką lekarską trwać 
będzie sześć tygodni. Opłata wynosi 120 zł. za prze- 
ciąg 6 tygodni (bez kosztów podróży). 

Na kolonię tę przyjęta być może młodzież szkół 
średnich żeńskich państwowych i prywatnych z ob- 
szaru Kuratotjum lwowskiego. 

Podania zaopatrzone tw uwagi lekarskie wnosić 
należy przez dyrekcję szkół do Komitetu kolonijnego 
Lwów, ul. Łyczakowska l. 5. 

POLSK: CZERWONY KRZYŻ przypomina, iż Ty- 
dzień Czerwonego Krzyża,. rozpoczyna się w niedzielę 
5. czerwcą i prosi Panie ze wszystkich Stowarzyszeń 
o laskawe zgłaszanie się po puszki i kwiatki 
sobotę od 11-tej do 1-szej i od 4-iej do 7T-mej, ul. à 
Bielowskiego 6. I. p. 

Z RUBRYKI BEZ KOÓCA. W mieszkaniu Zaz 
skiego Aleksandra, artysty rzeźbiarza, zam. przy ul. 
Piekarskiej 89, mieznani sprawcy usiłowali dokonać] 
kradzieży, lecz Zbudzony Zagórski spłoszył złodzieji i 
za uciekającymi oddał z rewolweru 2 strzały. l 
Nieznany sprawca skradł z ganku Laury sa 1| 

l 
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zam. ul. Piekarska 42, dywan zielony, wartości 150 
złotych. 

Stanisław Dubosz, zam. przy ul. Sodowej l. 4, do- 
niósł policji, że syn jego Kazimierz, skradł mu z 
zamkniętej szafy 15 dolarów, poczem zbiegł. 

ARESZTOWANIA. Do aresztów polic. oddano Zwa- 
rycza Mikołaja, lat 20, bez zajędja i miejsca zam. za 
kradzież precjozów. 

Aresztowano Jana Tarnowskiego, lat 18. bez za- 
jęcia, zam. przy ul. św. Łazarzą 7, za sprzeniewie- 
rzenie 60 sztuk biletów wslępu na wyścigi konne na 
Błoniach janowskich. 

Aresztowano Władysława Krzesaja, 
zajęcia, zam, w Kleparowie, jako podejrzanego ol 
kradzież konia na szkodę niestwjerdzonego na razie 
właściciela. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj rano przy ul. Gródec- 
kiej l. 66. w celu pozbawienia się życja, napiła się 
kwasu solnego Katarzyna Szynkarczyk, służąca u St, 
Sokołowskiego, Samobójczynię w stanie groźnym. Od- 
stawiono do szpitala powsz, Przyczyna samobójestwa 
nieznana. 

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM. H. 
JORDANA WE LWOWIE. ul. św. Mikołaja 16, telefon 
14—36.-Dyrekcja przyjmuje od 7-go czerwca zgłosze- 
nia uczniów na r. 1927—8. Zakład obejmuje 1. sze 
łę powszechną i 2 gimnazjum humanistyczne. — Od 
1-g0 Września b. r. otwarty zoslanie internat dla ucz- 
niów zamiejscowych. — KISTRYN. 
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Żprawy partyjne. 


wca 1927, o godz. 7. wiecz. w lokalu przy ul. Syks- 


tuskijej 1. 21. Ne porządku dziennym sprawy bardzo 
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Straszny pożar sklepu „Gazoliny“ we Lwowie. 


Wskutek odniesiony:h poparzeń kierownik sklepu zmarł. 


Wczoraj około godz. 10 r. w sklepie fir- 
my „Gazolina” we Lwowie przy ul. Sapie- 
hy l. 3 mastąpiła eksplozja, ofiarą której 
padło kilka ofiar. 

W krytycznej chwili w sklepie tym znaj- 
dowali się 52-letni kierownik sklepu Michał 
Kulik i pomocnik sklepowy, Kreisler. 

!' — Wejdług wszelkiego prawdopodobieństwa 
jeden z wymienionych przez nieuwagę rzucił 
uiedopałek papierosa na podłogę. na której 
rozłana byla oliwa. Podłoga momentalnie za» 
paliła się, a ogicń przerzucił się do blisko 
stojącej beczki z benzyną. Kulik, widząc gro- 
żące miebezpieczeństwo, schłwycił w kącie 
szmaty, chcąc ogień stłumić, mając jednak u- 
branie przetlłuszczone sam momentalnie po- 
czął palić się, i 

Wskutek detonacji wbiegł do sklepu wla- 
ściciel znajdującego się obok sklepu p. Leo- 
pold Gyra., który widząc co się dzieje rzu- 
cił się na pomoc, wkrótce jednak tak on. 
jak i Kreisler doznali poparzeń i musicli 
sklep opuścić, gdyż wszelka pomoc bez przy- 
rządów ratowniczych okazała się bezskule- 
czna. Cały sklep stanął wi ogniu. Zaczęły się 
palić znajdujące się w sklepie beczki z ben- 
zyną, naltą, oliwą, gazolina, a przez 
drzwi ogień wydobył się ma ulicę. zamażajan 
calemu domowi. 

Tymczasem zaalaąrmowano straż pożar- 
mą. klóra natychmiast przybyła na miejsce. 

Po długiej i (uciążliwej akcji ratowniczei 
udało się ogień ugasić. 

A miebezpieczeństwo było poważne. Ogień 
kowiem rozszerzając się z błyskawiczną szyb! 
kością przerzucił się nazewnąlrz. Cale szczę” 
ście było w' tem. że ściany sklepu były. gru- 
betonowe, tak, że ogień nie 
*mógł ścian zniszczyć, i przedostać się do 
wnętrza kamienicy groził jednak calemu do- 
inowi z zewnątrz. I 

Po ugaszeniu ognia w sklepie grozilo je- 


dnak drugie nieszczęście. Olo w: piwnicy tej-i 


że kamienicy znajduje się magazyn sklepowy 
firmy „Gazoliny”. w którym w tymże czasie 
poczęły gromadzić się gazy. grożąc eksplo- 
zją. — Syluącja stawała się tragiczna. Po pier- 
wszem mieszczęściu groziło drugie znacznie 
mjebezpieczniejsze. Wybuch bowiem magazy- 
mu mógł spowodować olbrzymi pożar. który 
pociągnuąłby za sobą nieobliczalne skutki. — 
tembardziej. że na piętrze tegoż domu znaj- 
duje się Badawczy Instytut chemiczny „Me- 
tan“. założony przez Prez. Rzpltej Mościc- 
kicgo za (czasów Jego pobylu we Lwowie. 
W instytucie tym znajduje się mnóstwo ma- 
terjałów łatwozapalnych, które mogły do re- 
szty zniszczyć dom i rozpętać straszny pożar. 

Wskulek grożącej eksplozji w. piwnicy 
znajdowali się tam strażacy pożarni, którzy 
chcieli piwnicę przewietrzyć, by rozprószyć 
gromadzące się gazy. Grożące niebezpieczeń- 
stwo zostało zażagnane. ale znajdujący się 
wi piwnicy dwaj strażacy doznali zatrucia ga- 
zem. Strażaków tych Pogotowie rat. odwiozło 
do szpitala. nie grozi im jednak żadne nie- 
bezpieczeństwo. Natomiast gorzej jest z resz- 
tą ofiar. Kulik z powodu doznanych popa- 
czeń umarł wczoraj wieczorem wśród okrop- 
nych boleści, osierociwszy żonę i sześcioro 
dzieci. Stan Kreislera i Góry nie jest groźny. 

Podczas pożaru odgrywały się w kamie- 
nicy i pobliskich domach dramatyczne sceny. 

Ulica przepełniona byla iciekawskimi. któ- 
rzy z cierpliwością stali przez kilka godzin 
na miejscach, przypatru jąc się m tak stra< 
sznemu widokowi. 

Że pożar ten nie pociągnął większych 
ofiar jest to glównie zasługa naszej dzielnej 
straży gożarnej 

Podkreślić musimy z uznaniem, że zale- 
dwie w 15 minut po wybuchu pożaru straź 
ogniowa była już na miejscu i rozpoczęła 
trudną akcję ratowniczą. 


—::— 


Olbrzymi pożar w 


Lubieniu Wielkim. 


Spłenęło 20 domów, 


Wczoraj rano wybuchł w Lubieniu Wielkim ol- 


Pożar nastąpił w pobliżu zakładu zdrojowego, 
któremu groziło poważne niebezpieczeństwo. 


Po ciężkich trudach przybyła na miejsce straż po- 


brzymi pożar, który w krótkim czasie rozszerzył się z| żarna i ogień zlokalizowała. ! ( 
taką siłą, iż ofiarą jego padło 20 domów. 


Kilka osób doznało lekkich poparzeń. Straty wy- 


noszą ponad miljon złotych. 


Wczoraj rano w powiecie przemyślań- | skradł gdzieś kury 


skim obok stacji Gaje-Czyżyków rozegrał sią 
dramat. którego ofiarą padł niejaki Michał 
Iwaneczko. 

Wspomniany wraz z przyjacielem swoim 
Adamem Slasiukiem wybrali się ze Lwowa 
do powiatu przemyślańskiego, by tanim ko- 
sztem coś ułowić. Iwanoczko w rzemiośle 
złodziejskiim miał już mie małą wprawę. bo 
kilkakrotnie karany był za różne kradzieże. 
a ostatnio odsiedzjał karę 18 miesięcznego 
więzienia za gwalt publiczny przez targnic- 
cie się na policjanta w! służbie. 

Po całonocnem polowaniu Iwanoczko — 


ls 2. bez Rura przyczyną postrzelenia złodzieja przez poliejanfa. 


i ze zdobytym łupem 
chciał doslać się do Lwowa. W. pobliżu stacji 
Gaje-Czyżyków posterunkowy Kowalczyk Jó- 
zeť przytrzymal Twanoczkę. który widząc. że 
znajduje się w opałach rzucił się na poste- 
runkowego. z zamiarem rozbrojenia go. W 
odpowiedzi poster. Kowalczyk użył broni pal- 
mej. raniąc ciężko w brzuch Iwanoczkę. 
Rannego w ciężkim stanie odwieziono natych- 
miast do szpitała powszechnego we Lwowie. 

Iwanoczko mieszka we Lwowie przy ul. 
Goląba 5. $półnika jego Stasiuka areszto- 
wano., 
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Syn zabii własną matke. 


Onegdaj popołudniu we wsi Szustko, powiat Ja- 
rosław, 22- letai Walery Grzyb wczął ze swoją matką 


ważne, Urrasza się członków komitetu o punktualnej kłótnię. Wyrodny syn dał się uiebawem tak unieść 


przybycie, 7 


i 
POSTECZENIE Q, K. R. odbędzie się dnia 3. is 


w złości, że chwycił leżącą w izbje motykę i trzykro- 


tnie uderzył nią matkę w głowę tak silnje, że kobieta 
padła trupem na miejscu. 


Po dokonaniu tego zabójstwa Grzyb udał się na 


posterunek policji, i oddał sję w jej ręce. 


Nr. 126 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Spór angielsko-sowiecki. 


Oświadczenie przedstawiciela Francji. 


BERLIN. 2. czerwca. (Pat.) Agencja Telegrahen 


!wateli Wielkiej Brytanji zamieszkałych na obszarze 


Union donosi, że francuski charges d‘ affaires w Mo- związku sowietów. 


skwie odwiedził Litwjnowa i oświadczył mu, jmienjem 
fządu francuskiego, że Francja w sporze między An- 
glią a sowietami zachowa neutralność. Ambasador tu- 
recki w Moskwie odwiedził również Litwinowa za- 
wiadamiając go o zawarciu traktatu między Turcją a 
Jugosławią. 

BERLIN. 2. czerwca. (Pat.) Agencja Telegraphen 
Union donosi, że w moskiewskich kołach politycznych 
liczą się w związku z odwjedzjnamj, floty angielskiej 
na Bałtyku z zaostrzeniem się obecnego zatargu mię- 
dzy Anglją a sowietami. Rząd sowiecki ma powziąć 
uchwałę wydalenia wszystkich obywateli angielskich 
z granic Rosji. W związku z tem, poselstwo norwes- 
kie w Moskwie miało już rozpocząć rejestrację oby- 


+.. 


ROKOWANIA SOWIETÓW W SPRAWIE DOSTAW 
WOJSKOWYCH. 

BERLIN. 2. czerwra. (Pat.) Jak donosi Telegraphen 
Union, rząd sowiecki prowadzi obecnie z rządami za- 
granicznymi rokowania w sprawje dostaw wojskowych 
dla armji sowieckiej. Dostawy te dochodzić mają do 
do sumy 10 miljonów rubli. Rząd sowiecki prowadzi 
równocześnie rokowania z przedstawiejelatni zagra- 
nicznych przedsiębiorstw budowy okrętów w sprawie 


zamówienia 8 łodzi podwodnych dla marynarki so-| 


wieckiej. Sowieckj komisarz ludowy Woroszyłow zwo- 
ła na najbliższe dnie do Moskwy wszystkich głównodo- 
wodzących armji sowieckiej na konferencję. 


Nieszczęśliwe wypadki. 


ŚMIERĆ ROBOTNIKÓW POD KOŁAMI POCIĄGU. 


BERLIN, 2. czerwca. Wczoraj rano pociąg osObo- 
wy, przybywający z Kolonji, najechał tuż przed dwor- 
ger ma 4 robotników, z których 2 poniosło śmierć na 
iniejscu, a 2 zostało ciężko rannych. Wbrew przepisowi 
przechodzili oni przez tor, udając sję na śniadanie 
podczas pauzy wypoczynkowej. 


WIES ZNISZCZONA W: 2 MINUTY. 


NOWY SZCZECIN, 2. czerwca. Oatgriaj wieczorem 
we wsi Streitzig, odległej o 3 klm. od Nowego Szcze- 


Obrady klubów sejmowych. 


WARSZAWA, 2. czerwca. (AW). Wczoraj w gma- 
chu sejmowym w związku z perspektywą zwołania 


cina szalała gwałtowna burza. Trąba powietrzna zni- 
Szczyła 12 domostw i połamała stuletnie drzewa, jak 
zapałki. Burzy, trwającej tylko 2 minuty, towarzyszył 
grad. Tegoroczne zasiewy zupełnie zniszczone, przewo- 
dy elektryczne i druty telefoniczne pozruwane. 


191 OWIEC SPALONYCH. 
FRANKFURT, 2. czerwca. Podczas onegdajszej bu- 
rzy uderzył piorun w owczarnię, należącą do dóbr ry- 
cerskichi Alt-Rosenthal, Pastwą płomieni padł budynek, 


rw którym zginęło 191 owiec. 


Konierencja min. Zaleskiego z posłem 
Wojkowem. 


WARSZAWA, 2. czerwca. (AW). Wczoraj odbyła 


nadzwyczajnej sesji panowało wielkie ożywienie. Obra-| się tu konferencja między min. Zaleskjim i posłem 
dowały przeważnie ugrupowania centrowe i prawico-. sowieckim w Warszawie p. Wojkowem. W czasie roz- 


we ZLN. obradował pod przewodnictwem posła Za- mowy p. Wojkow poruszył sytuację polityczną wytwo- 


łuski, przyjmując szereg rezolucyj w szczególności w 


Z wesołego kącika. 


Czy można być własnym dziadkiem? Znalazł się 
osobnik, który tak twierdzi i uzasadnia to następu- 
jąco: 

Żenię się z wdową, która ma dorosłą córkę. Mój 
ojciec, wdowiec, żeni sję z moją pasjerbjcą, przez co 
staje się moim zięcjem. Jego żona, która przedtem by- 
ła moją pasierbicą, stała się moją macochą. Moja żo- 
na urodziła syna, który jest szwagrem mego ojca, wu- 
jem moim i bratem mojej pasierbicy. Potem żona 
mojego ojca porodziła syna, który jest moim bratem 
i równocześnie moim wnukiem, ponjeważ jest synem 
mojej pasjerbicy. Moja żona stała się zatem moją bab- 
ką, ponieważ jest matką mojej macochy, a ponieważ 
mąż czyjejś babki nazywa się dziadkiem — ja jestem 
swoim własnym dziadkiem. 


x | NADESŁANE. |x 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Nowości sezonowe 
dla Pań i Panów 


na dogodne spłaty 


MANUFAKTURA, AKADEMICKA 23, 


W lasku oleandrowym LL | 
Kawiarni i Restauracji „Louvre 
ul. 3-go Maja — spożyj podwieczorek 


— 


Ze sportu. 
Miedzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
we Lwowie. 


W czasie Wystawy Sportowej odbędą się 11, 12 i 
13. czerwca międzynarodowe zawody lekkoatjetyczne 
na skalę dotąd w historji tego sportu w Polsce mie- 
znaną. 

Na podstawie przykrych doświadczeń zrobionych 
w kilku wypadkach ozganizatorowie zawodów dopiero 
teraz podają do wiadomości listę zawodników zagra- 
nicznych, gdy ją ustalono zabezpieszając się materjalnie 


rzoną przez zerwanie stosunków anglo-sowieckich. — 
Według przypuszczeń maszych kół politycznych min. 
Zaleski zwrócił uwagę na konieczność ścjślejszego do- 
trzymywania przez Sowiety klauzul traktalu ryskiego 


przed zawodami ze strony zgłoszonych z zagranicy u- 
czestników, 
Przyjeżdża Niemiec Trossbada z Berlina, który wy- 


sprawie dalszych kroków dla zapewnienia większości 
potrzebnej do zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu, dla uchwalenia ustawy antykomunistycznej i 


ustaw samorządowych. W trakcie dyskusji zaznaczyła 
się silna opozycja w stosunku do rządu. Posiedzenie 
klubów Ch, D. i NPR. poświęcone było sprawom 
zbliżającej się sesji sejmowej. Uchwała NPR. wypowia- 
da się za projektem zmiany konstytucji w kierunku 
możności rozwiązania sję sejmu własną uchwałą. 


... 
wn R ZO 


Pożyczka tuż, tuż... 


„Czas“, zazwyczaj dobrze poinformowa- 
ny zamieszcza wiadomość z Warszawy. że 
projekt kontraktu pożyczkowego został już 
przeslany do opinji Rady prawniczej. istnie- 
jącej przy Radzie ministrów. Opinja Rady 
prawniczej ma być odesłana w ciągu dnia 
Jutrzejszego z powrotem do ministra skarbu, 


dotyczących zwrotu iwszysikich pozostałych na terenie 
Rosji zabytków polskich, oraz wypłacenia 30 milj. rb. 


zł., które tylułem układu ryskiego należą się od paru 
lat Polsce i dotąd nie zostały jeszcze przez rząd so- 
wjecki zwrócone, 


POSEŁ WOJKÓW WYJEŻDŻA DO MOSKWY, 

WARSZAWA. 2, czerwca. (tel. wł.) Poseł sowiecki 
Wojków wyjeżdża dziś lub jutro do Moskwy, gdzie 
przedstawi nastroje w Polsce w związku z lobecną sy- 
, uacją. 


Wyrok. śmierci na Kleszęzyńśkiego. 


KOWNO, 51. maja. Aresztowany za szpiegostwo 
na rzecz Rosji b. szef litewskjego sztabu generalnego, 


o ile nie zajdą jakieś prawnicze zawikłania, | Mleszczyński, skazany wyrokiem sądu wojennego na Ka- 


to w ciągu biezącegło tygodnia kontrakt po- 
życzkowy zostanie podpisany. Upoważnieni do 
podpisania umowy ze strony! banków zagra- 
micznych są: pp.: Fisher i Cloase (Banker 
Trust) oraz p. Monnet (Blair Comp.). Po- 
Życzka podpisana będzie iw: Warszawie. 
Jednocześnie rząd wygotował już 


PROJEKT USTAWY O STABILIZACJI ZŁ 


Projekt ten zostanie ogłoszony wi krót- 
kim czasie po podpisaniu pożyczki w: for- 
imie dekretu Prez. Rzpliej. Projekt jest już 
do tego stopnia przygotowany. iż tylko pozó- 
stawiono miejsce na wstawienie liczby. którą 
ima oznaczyć stabilizację złotego. Zastrzeżo- 
no. że wszystkie dotychczasowe zobowiąza- 
mia liczone będą według stosunku dawnego. 
tj. 518 za dolara. Podobno poziom. na któ- 
rym ma być stabilizowany zloty będzie ozna- 
czony w dniu podpisania przez Prezydenta 
Rzpltej wspomnianego dekretu na podstawie 
poziomu cen na giełdzie, 


—, | — 


|rę śmierci, został — jak donosi „Litauer Rundschau“ 
wczoraj rozstrzelany. 

Dziennik „Ljetuvis* ormawja dzjałalność b. gen. 
Kleszczyńskiego, w charakterze szpiega i donosi, że 
sowieckie poselstwo w Kownie mjało doskonale zorga- 
nizowany aparat szpiegowski, którego kierownik był 
doskonale zaznajomiony ze stanem, armji litewskiej, 
znał nastroje wśród oficerów korpusu i wraz z œa- 
łym aparatem szpiegów przygotowywał bardzo inten- 
zywną akcję do przewrotu bolszewickiego na Litwie. 
Miał on również swoich pomocników pośród wojsko- 
wych litewskich. Jego pseudonim „Iwanow XII“ dowo- 
dzi, że sowieckie przedstawicjelstwo miało pozalem 
conajmniej, 11-tu innych „Iwanowych*, uprawiających 
Szpiegostwo na rzecz Rosji sowieckiej. 

(ZEGRZE ORO WÓZ 0 


WŁADYWOSTOK ZAMKNIĘTY DLA OKRĘTÓW AN-; 


| 


į minister spraw wewn., generał Sławoj Składkowski. 


! 


f 
: 


GIELSKICH. 
LONDYN. 2. czerwca. (Pat.) Dzienniki angielskie 
donoszą, że port we Władywostoku został przez rząd 
tmoskjewski zamknięty dla okrętów angjelsjkch. 


. 
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równał rekord. świata w biegu przez płotki. Jest to 
pierwszy atleta niemiecki startujący w Polsce. 

Jego spotkanie z Kostrzewskim będzie senzacją na 
na wielką skalę, Z Austrji przybywają rekordziści i 
mistrzowie tego kraju: Friebe, Kanior i Weitheim 
iZ Czechosłowacji również rekordziścj: Formanele, Sjn- 
dler, Strniste, Vohralik. Z Estonji: Klumberg, b. mistrz 
tśówiata w dziesięcjoboju, Laurson — pogromca Freyera 
li Rähn, Z Rumunji słynny miotacz Davjd. Węgrzy przy- 
syłają całą swą extraklasę, równą fińskiej, szwedz- 
kiej i niemieckiej. Nazwjska jak: Geró, Szomfaij, Fluck, 
Barsy, Kostrarky, Baranyi, Steinmetz, Ruzsiczka, Sze- 
pes, Szerb, Nagy — mówią same za siebie, Razem 
23 lekkich atletów najwyższej klasy europejskiej. 

Z Kórnigiem i Włochamj Davolim i Facellim 
pertraktacje w toku, 

Łącznie z elitą zawodników polskich będzie Lwów 
terenem najzaciętszych walk lekkoalietycznych, 

Sethi osób z całego kraju wybiera się na te za- 
wody do Lwowa. | 

LWOWSKIE TOW. KOLARZY I MOTORZYSTÓW 
— urządza pod kierownictwem p. kapitanów Bauma 
i Miasztalarza, dnia 5. czerwca b. r. (niedzjela) wy- 
cieczkę familijną do Janowa, zaś dnja 6. czerwca 
(poniedziałek) wycieczkę famjlijną do Lubjenia Wiel- 
‘kiego. Punkt zborny dla obu wycieczek: pl. św. Du- 
lcha, godzina 6-ta rano punktualnie. — Ponadto u- 
rządza wycieczkę dwudniową treningową do Skolego, 
wyjazd z placu św, Ducha dnia 5. czerwca o godz. 4. 
irano. — Wzywa się zatem wszystkich członków ja- 
i koteż gości, do licznego wzięcja udziału w tych wy- 


i cieczkach, 
i 


| v C T (OWENA O "| 
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MIN. SKLADKOWSKI NA WYSTAWIE SPOR- 


TOWEJ. 
Dnia 5. b. m. przybywa do Lwowa na otwarcie 
wystawy sportowej — jako reprezentant rządu — p. 


Pan minister przyleci samolotem w południe a po 
południu odleci z powrotem do Warszawy, wskutek 
czego nie będzie udzielał audjencii. 


Nowy dekret 


i jego skutki prawne w 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 
dnia 10. maja 1927 o prawie prasowem zo- 
stało ogłoszone w Nrze 45 Dz. u. r. p. z dnia 
24. maja 1927 w, i wchodzi dia całej Polski 
w życie l5-go dnia po ogloszenia. — De- 
kret ien wprowadza zmiany wielkiej donio- 
Słości w prawie prasowem. 


ZNIESIENIE "KOMPETENCJI PRZY- 
SIĘGŁYCH. 


Wedle art. 106 na obszarze. na kiórym 
obowiązuje austrjacka ustawa karna 1852 r., 
traci moc obowiązującą punkt A. art. VI, 
ustawy z dnia 22. maja 1873. zaprowadzają- 
cej ustawę o postępowaniu karnem. Wskutek 
tego występki o obrazę czqi i wogółe wszyst- 
kie zbrodnie i wyslępki popełnione osnową 
pisma drukowanego nie należą do przysię- 
głych. — W ten sposób sprawy prasowe o 
występki obrazy czci i bardzo wiele innych 
spraw' prasowych podpadać będą odląd orzecz 
nictwu zwyczajnych Sądów. 


WŁASCIWOŚĆ SĄDU ZAMIESZKANIA 
OBRAŻONEGO. 


Sprawy prasowe o obrazę czci i to tak 
występki „jak i przekroczenia mogą być tak- 
że wnoszone do Sądu miejsca zamieszkania 
pokrzywdzonego, o ile w obrębie danego Są- 
du okręgowego druk rozpowszechniono. W 
ten sposób może być np. obraza popełniona 
przez dzjennik warszawski ścigana we Lwo- 
wie. Poznani i t. d. 


OGRANICZENIE DOWODU PRAWDY. 


(W sprawach pracowych o obrazę czci do 
wód prawdy, prawdopodobieństwa i dobrej 
wiary jesl wykluczony. jeśli postawiono za- 
rzut hańbiący. o ile w tym samym druku nig 
były przytoczone fakty na uzasadnienie po- 
stawionego zarzulu — dalej jeśli zniewaga 
dotyczy okoliczności życia prywatnego. lub 
rodzinnego osoby zniesławionej. albo jeśli 
zarzul nie był postawiony w obronie uzasad- 
nionego intęresu publicznego, lub prawne- 
go. Dowód prawdy, dobrej wiary, lub praw- 
dopodobieństwa nie wyłącza ukarania oskar- 
żoniego za zniewagę, jeśli zniewaga wynika 
ze sposobu podania danej okoliczności, lub 
jej rozgłaszanja, zwłaszcza przez połączenie 
ze lżeniem lub zohydzeniem. 


KONFISKATA; ZNIESIENIE POSTĘPO- 
WANIA OBJEKTYWNEGO PRZY KON- 
FISKATACH. 


Dekret wprowadza nowe przepisy o kon- 
fiskącie i o zajęciu druków, Każde zajęcię 
druków musi w myśl art. 79 spowodować po- 
stępowanie subjeklywne sądowe. albo docho- 
dzenie prokuratorskie, lub policyjne, celem 
wyśledzenia i ścigania winnych. Sąd orze- 
ka o konliskacie w wyroku, bądź orzekająg 
konfiskalę. bądź uchylając zajęcie. Jeżeli po- 
stępowanie. celem wyśledzenia i Ścigania win4 
nych ukończono w' inny sposób. niż wyro- 
kiem, oskarżyciel w terminie dni 7-miu pa 
zawiadomieniu. go o tem, postawi wniosek o 
orzeczenie konfiskaty, poczem Sąd wyzna- 
czy termin rozprawy i wyda wyrok w: spra- 
wie konfiskaty. 


ZAJĘCIE DRUKU PRZED KONFISKATĄ, 


W jmyśl art, 73 przed konfiskatą w wy- 
padkach, w których należy „lub można za- 
rządzić konfiskalę druku, można zarządzić 
uprzednie zajęcie druku, Zajęcie to moża 
zarządzić nie tylko Sąd. łub prokurator. lecz 
także władza administracyjna (!) I iustancji. 
Każde zajęcie. jeżeli ma być skuteczne. musi 
być jednak potwierdzone przez Sąd okrego- 
wy. Wyrok o konfiskacie ulega zaskarżeniu, 
w sposób w dekrecie podany. 

POWIĘKSZENIE KARY ZA DELIKTA | 

PRASOWE. i 


W myśl art. 35 obok kar przewidzianych 
w fuslawje można orzec dodatkową karę grzywi 


> 
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„DZIENNIK! LUDOWY" 


prasowy 


dzielnicy poaustriackiej. 


ny do 1.000 zł.. a jeśli w treści druku po- 
pełniono zbrodnię do 5.000 zł. względnie 
można podwyższyć wymiar grzywny do tej- 
że wysokości. Oprócz tego dekret wprowa- 
dza art. 52 nawiazkę, którą Sąd może przyj 
znać njezależnie od odszkodowania pokrzyw- 
dzonemu w wysokości do 10.000 zł. z po- 
wodu wyrządzonej krzywdy moralnej. 


NAKAZ KARNY ZAMIAST WYROKU. : 


Sąd może uznać winę. wymierzyć karę 
i orzec konfiskalę nietylko w wyroku. lecz 
także w makazie karnym po myśli art. 88. Na- 
kazem takim może być wydana tylko kara po- 
zbawienia wolności do trzech miesięcy i 
grzywna do 1.000 zł. Kara pozbawienia wol- 
ności w myśl arl. 95 może być tylko aresz- 
tem. a o ile przekracza 6 tygodni, ścisłym. 
aresztem. Od nakazu oskarżony może wnieść 
sprzeciw, wskutek czego zarządzoną ma być 
rozprawa glówna. a nakaz karny zastępuje 
akt oskarżenia, 


NIEOGLĘDNOŚĆ. 


W miejsce deliktu zanjedbania redaktor- 
skjego, objętego zniesioną ustawą. z dnia 15. 
października 1868. wprowadzono przepisy o 
nicoględności redaktorskiej. — W myśl art. 
54 redaktor odpowiedzialny nieuznany za 
sprawcę odpowiada za micoględność i ulegą 
za ten wyslępek karze pozbawienia wolności 
do 3-e dłmiesięcy i grzywny do 1.000 zł: 
pozbawieniem wolności jest areszt, względnie 
jeżeli kara przewyższa 6 tygodni, Šcisły areszt. 
Oprócz  njeoględności redaklorskiej zną 
art. 56 


NIEOGLĘDNOŚĆ AUTORA. NAKŁADGY. 
WYDAWCY. DRUKARZA (ZARZĄDZAJĄ- 
CEGO ZAKŁADEM GRAFICZNYM). ORAZ 
OSOBY ROZPOWSZECHNIAJĄCEJ DRUKI 


Wszyscy oni, o ile nie odpowiadają jako 
sprawicy. mogą być pociąginięci do odpowie- 
działności za wyslępek nieoględności i ule- 
gają lakiej karze, jak za mieoględność re- 
daktorską. 


PREMJA ZA WYKRYCIE AUTORA! 


Sąd może uwolnić redaktora odpowiedzial 
nego. jeżeli autor. lub podający wiadomość 
są Sądowi znani, a chodzi o obrazę czci. 
Równie: w myśl art, 56 nakładca i wydawca 
nie odpowiadają za nieoględność, jeżeli auton 
druku zawierającego przeslępstwo prasowe 
jest znany sądowi. Taksamo zarządzający za- 
kładem graficznym nie odpowiada za wystę- 
pek nieoględności, jeżeli autor jest Sądo- 
wi znanym i mieszka w granicach państwa: 
również jeżeli wydawca, lub nakładca jest 
znany, zarządzający zakładem graficznym nie 
odpowiada za nieoględność. Wreszcie osoba 
rozpowiszechniająca druk nie odpowiada za 
nieoględność, jeżeli na druku wskazanym jest 
w sposób prawdziwy zakład drukarski. a roz- 
powszechniająca osoba nie wiedziala i nie 
mogła wiedzieć. że treść druku zawiera ce- 
chy przestępstwa. — Te przepisy! mogą za- 
chęcić do wydania autora i nąruszenią wi 
ten sposób uznawanej dotąd powszechnie ta- 
jemnicy redakcyjnej i prasowej. 


OGŁOSZENIE WYROKU. 


W razie skazania za przestępstwo popeł- 
mione w treści druku Sąd może zarządzić 
ogłoszenie wyroku w «czasopismach. — No- 
wością jest, że nawet w razie uwolnienią4 
oskarżonego © przestępstwo naruszające 
cześć, może Sąd zarządzić ogłoszenie wy- 
roku, jeśli oskarżony nie udowodnił praw- 
dziwości zarzutu. | 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ MAJĄTKOWA ZA 


GRZYWNY I KOSZTA. WYMUSZE- ; 
NIE ZAPŁATY. 

Nietyliko zasądzony odpowiada za grzyw- 
ny. koszta nawiązki, odszkodowania i opla- 
ty. lecz dekret wprowadza nadto współodpo- 
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wiedzialność majątkową innych osób, którą 
szczegółowo określa art. 36. W razie nie- 
ściągalności grzywny można orzec po myśli 
arl. 37 areszt zastępczy. Sąd może także za- 
wiesić czasopismo na czas do uiszczenia 
grzywny. Jeśli skazanym lub osobą majątko- 
wo odpowiedzialną jest zarządzający zakła- 
dem graficznym jego właściciel, użytkow= 
nik, lub dzierżawca, a grzywny nie zapłacono: 
wi ciągu 6 tygodni po uprawomocnieniu się, 
Sąd może wstrzymać działalność zakładu gra 
ficznego na czas do uiszczenia grzywny. 


ZAWIESZENIE CZASOPISMA I NIE- 
ZDOLNOŚĆ NA REDAKTORA. 


Nie wolno w myśl art. 29 wznawiać za= 
wieszonego przez Sąd czasopisma. 


ZMIANA TYTUŁU NA INNY NIE WYŁĄ- 
CZA UZNANIA TOŻSAMOŚCI CZASO- 
PISMA Z ZAWIESZONEM. 


W. razie skazania za zbrodnię lub wy- 
stępek, popełnione w: treści druku (a więc 
i za występek obrazy czci) Sąd może w wy- 
padkach szczególnej wagi, lub stwierdzenia 
niskich pobudek czynu, orzec zawieszenie cza 
sopisma ma iczas nie przewyższający lat 
trzech. — Osoba skazana za zbrodnię lubi 
występek popełnione w treści druku, lub za 
nieoględność trzykrotną w ciągu roku nie 
może być redaktorem odpowiedzialnym w 
ciągu trzech lat. 


© SPROSTOWANIE. 


Sprostowanje nawet w pismach niedruko- 
wanych w języku polskim, ma być wydruko- 
wane w języku polskim. atoli nadsyłający 
sprostowanie w języku polskim, może żądać 
od wredaklora odpowiedzialnego przelłómacze- 
nia bezpłatnie sprosiowania na język cza- 
sopisma i ogłoszenia w tym języku. — Na żą- 
danie nadsyłającego sprostowanie redaktor,od 
powiedzialny prześle mu bezzwlocznie i bez- 
płalnie numer (czasopisma, w klórem spro- 
slowanie umieszczono. 4 


„KOLPORTAŻ. 


Osoby nie mające lat 17-tu i obywateł+ 
stwa polskiego nie mogą sprzedawać druków 
w miejscach publicznych i w handlu okręż= 
nym, poza składami druków. 

Przy sprzedaży! czasopism. wolno wywoły- 
wiać tylko ich tytuły, rodzaj wydania, jak po- 
ranne, nadzwyczajne, oraz kierunek pisma; 
jeśli jest wskazywany slale obok tytułu. Te 
przepisy o kolporterach i o wywoływaniu! 
wchodzą w życie dopiero po trzech latach od 
ogłoszenia dekretu. W myśl art. 8 druki 
można rozpowszechniać niezwłocznie po (') 
dostarczeniu egzemplarzy obowiązkowych wła 
ściwej władzy administracyjnej. 


ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO. « 


W imyśl art. 14 min. spr. wewn. ma pra- 
wo odebrać debit pocztowy, oraz wydać za« 
kaz rozpowszechniania czasopisma, wydawa- 
nego zagranicą. Rozpowszechnianie takiego 
druku zagranicznego. stanowi występek z art. 
58. karany aresztem do 6 miesięcy i grzywną! 
do 2.000 zł. 


INNE PRZEPISY KARNE. 


Dekrel mznaje za występek świadome 
przedruki druku skonfiskowanego, lub zaję= 
tego. Również jest występkiem wydawanie cza 
sopisma przez Sąd zawieszonego, lub prowa- 
dzenie zakładu graficznego. którego działal- 
ność Sąd wstrzymał, dalej jest przekrocze- 
niem naruszenie przepisów o obowiązku ogłą 
szanja sproslowań urzędowych. Nieogłosze- 
nie sprostowań prywatnych Ścigane jest wsku+ 
tek skargi sądowej. 


OBRAZA PREZYDENTA RZPLITEJ. 


-~ Równocześnie z dekretem prasowym wy- 
szło rozporządzenie Prezydenta Rzplitej poz. 
399. które wprowadza kary za obrazę Pre- 
zydenta Rzplitej i postanawia w art 4, że 
kto ubliża czci lub powadze Prezydenta Rze- 
czypospolitej choćby w! jego nieobecności bę- 
dzie karany za występek aresztem ścisłym od 
3 miesięcy do 5-ciu lat i grzywną do 5.000 
złotych, Dowód prawdy, dobrej wiary i praw- 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


dopodobieństwa jest niedopuszczalny. Prze- 
stępstwo powyższe będzie ścigane z urzędu. 
Może to przestępstwo być popełnione drukiem 
lub iw inny sposób. ' 


NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI. WIA- 
DOMOŚCI ZAKAZANE WOJSKOWE, WIA- 
DOMOŚCI Z ROZPRAWY NIEJAWNEJ. 
FAŁSZYWE PRZEKRĘCONE PRZEDSTA4 
WIENIE PRZEBIEGU PROCESU. PRZEDĄ 
(WCZESNE OGŁOSZENIE AKTU OSKAR- 
ŻENIA, WZYWANIE DO SKŁADEK. WY- 


RAŻANIE UZNANIA DLA PRZESTĘPCY) 


r" D. 


Deljkta te stanowią nowe czyny karygodne 
omówione szczegółowo lak w dekrecie poz. 
398. jak i w dekwecie poz. 399. 


Areszt do lat 5 (!) za nowy rodzaj obra- 
zy majestatu, ograniczenie jurysdykcji przy- 
sięgłych do cyfry spraw, która statystycznie 
zbliża się do zera i inne „kukułcze jaja”, któ- 
re przy łalwej sposobności przemycili różni 
doradcy i inspira.lorzy omawianych tu de- 
kretów, stanowią razem pstrą wiązankę prze- 
pisów! prawnych którą zawiera nowy dekret 
prasowy w zamian za pierwszy dekret praso- 
wy, uchylony przez Sejm. 

Dekre! pierwszy zniesiono, bo władze ad- 
Ininisiracy jne pod względem personalnym nic 
budziły zaufania w powierzonej im nowej dzie 
dzinie prasowej. Nowy dekrel powierzył tę 
dziedzinę sądom. Czy szlab personalny sądów 
nadaje się do przeprowadzenia lych BEM 
ich mełod i intencyj ? | 


Dlaczego dyr. Szyfman nie przyjedzie do bwowa. 


b, Arnold Szyfman, dyrektor Teatrów Polskiego i 
Małego w Warszawie, przesłał nam następujący hst 
z prośbą o umieszczenie: 

Prea kilk. dniami w wycjnkach gazet lwowskich 
„rzeczytałem ze zdimieniem w sprawozdaniu z po- 
siedzenia Kcmisj;j Teatralnej Miasta Lwowa, następu- 
jące ustępy, tyczące się Teairu Polskiego: 

„Odrzucono ofertę Teatru Polskiego pod dy- 
rekcją Szytmana, który zamierzał przyjechać w 
lipcu, ponieważ warunki, jakje stawiał, były zbyt 
wygórowane". 

W inem, piśmie czytam: 

„Natomiast nie przyjęlo oferty Szyfmana, z 
Teatru Polskiego, który chciał grać w Tealrze 
Wielkim w lipcu, Odmowa nastąpiła z tego po- 
wodu, że warunki były dla gminy b. uciążliwe 
a po drugje nie chiała szkodzić przyszłemu sezo- 
nowi teatralnemu". 

Dalej: 

„Również czyni starania o gościnne występy 
swego teatru we Lwowie dyrektor Teatru Pol- 
skiego w Warszawie, p. Szyfman.* 
W rzeczywistości sprawa przedstawia się zupeł- 

nie inaczej, niż możnaby sądzić z posjedzenja Komisji 
Teatralnejj — Ponieważ otrzymałem. od dyrekcji Tea- 
tru Miejskiego w Krakowie propozycję przyjazdu z 
Teatrem, Polskim na lipiec do Krakowa, zacząłem 
przemyśliwać, czyby w takim razie nje spędzjć dwóch 
tygodni lipca w Krakowie i dwóch we Lwowie. — W 
tymi celu zwróciłem się do Prezydjum Miasta Lwowa 
oraz do Dyrekcji Teatru z jednobrzmiącymi listami 
następującej treści: 


„Pragnąłbym dowiedzieć się, czy zasaduiczojjmu lwowskjemu sezonowi teatralnemu", 


Prezydjum Miasta mogłoby mi wydzierżawić 
gmach Teatru Miejskiego w ciągu lipca na dni pię- 
tnaście, Projektowana jest wycieczka Teatru Pol- 
skiego. Oczywiście sprawa mogłaby przyjść do 
skutku, przy minimalnej opłacie za teatr i przy 
zwolnieniu od podatku widowiskowego. — Po- 
zwalam sobie prosić o najrychlejszą i szczegółową 

odpowiedź i łączą i t. d.. 

Jak z tego wyraźnie chyba wynika, nie robiłem 
żadnych starań, ani nie stawiałem żadnych „b, ucią- 
żliwych* ani „zbyt wygórowanych“ warunków, a po- 
prostu chciałeni się, dowiedzjeć, czy Teatr jesi wolny 
i czy możnaby go ewentualnie wydzierżawić. Są- 
dziłem również, że przedstawienia Teatru Polskie- 
so we Lwowie, mogą nie być obojętnym faktem, w 
życiu teatralnem lwowskiem. — Pokazało się jednak, 
że Komisja Teatralna wychodzi z założenia, iż go- 
ścina Teatru Polskiego mogłaby „szkodzić przyszłe- 
mu sezonowi teatralnemu". Bez zarozumiałości wol- 
no mi się domyślać, że to ulatego, iż Teatr Polski 
jest może lepszy od tealru lwowskiego. Z tego ja- 
sno wynika, że wydzierżawiać można gmach tylko 
teatrom gorszym, niź teatr lwowski — i tak też po- 
stąpiono. i ; 

Oczywiście Komisja Teatralna Miasta Lwowa, po 


szkoły powszechnej i ukończony 16 rok życia. Pierw- 
szeństw:) mają kanaycaci, którzy pracowali lub pracują 
w przemyśle garbarskim lub białoskórniczym, a obok 
nich starsi wiekjem lub mający wyższe wykształcenie. 
Nauka rCzrocznie się z początkiem września 1927. 
Kraj, Patronat przemysłowy we Lwowie, pl. Smolki 
l. 5, presi szerckie warstwy społeczeństwa o nadsyła- 
nie już teraz wszelkich skór surowych, które mają słu- 
żyć jako materjuł naukowy, a wyprawione, ewentualnie 
farbowane będą zwracane dostawcom. 
= 


Robotnicy w Ustrzykach domagają 
się przeniesienia siedziby Kasy cho- 
rych do Ustrzyk. 


Ustrzyki w maju. 


Dnia 29. b. m. odbyło się publiczne zgromadzenie 
przy licznym udziale rzesz robotniczych, na którem 
poseł Sm1likowski mówił o jednolitem nauczaniu, a 
tow, Zak:zewski O scaleniu ustaw ubezpieczeń spo- 
łecznych, Odpowiednie rezolucje zgromadzeni jednogło- 
śnie przyjęli burzliwemi oklaskami. Zgromadzeni przy- 
jęli również postulat miejscowych organizacji, aby sie- 
dzibę Pow, Kasy chorych przenieść z Liska do Ustrzyk, 
które są centrum przemysłu naftowego i drzewnego, 
gecoreficznie leżą po środku powiatu i przed paru 
Jaty zawsze Kasa była w Ustrzykach. 

Rcbolnicy proszą Okr. Zw. Kas Chorych i dy- 
rektora O. K. Ch. Dr. Szkodzjńskiego, aby kładąc kres 
nadi życiom mecenasa Tomasika, przeprowiłejii ten 
słuszny i życiowy postulat ubezpieczonych, albowiem 
Kasa chorych nie dla Dr. Tomasika istnieje, ale dla 
ubezrjeczonych, Szykanami z ery austr. starostów nie 
uda się tej aktualnej sprawy zlikwidować. 

Kto sieje wiatr, zbiera burzę — organizacje ro- 
botnicze nie wstaną w walce, tembardziej, że i firmy 
przemysłowe tego samego żądają. Tow. Dr. Jan Och- 
man i tow. Pilch winjen osobiście tą sprawą się za- 
jąć i dia dobra klasy robotniczej szybko pano 
dzić wefornię, położyć kres szykanom, 

Ze śledzenia sprawy tej nie spuścimy Oka, 

W odpowiedzi robotnikom, którzy po wjecu zwró- 
cili się do nas, ośwjadczamy, że” jnterwenjowaliśmy 
u dyrektora rafinerji, inż. Hamerschmjeda (był w to- 
| werzystwie gen. dyrektora), który z oburzeniem za: 
|ceegował na plotki, jakoby przy redukcji wydalał ro- 


tym dowodzie szerokiego planu artyslycznego, MOŻE|yojników chrześcijańskich, a przyjmował żydowskich, 


być pewna, że Dyrekcja Teatru Polskiego o zaszczyt Redi, 


występów w Teatrze Miejskim we Lwowie ubiegać 
się nie będzie, do czasu, aż teatr Iwowskj nje przewyż- 
Szu pod względem artystycznym Teatru Polskiego w 
Warszawie, Wtedy już śmiało będziemy mogli przy- 


kcja jest spowodowana brakiem ropy! 

Przemysłowcy mają nadzjeję, że rząd po ustaleniu 
złotego, *ozpocznie wiertniczą robolę na nowych po- 
jach naftowych, co dałoby zatrudnienie licznym rze- 
szomi bezrobotnych. 


jechać bez niebezpieczeństwa „szkodzenia Przyszłe - | ppn waw 


0 rozwój przemystu białoskórniczego i garbarskiego w Polsce. 


Specjalue kursy urządzane przez kraj, Patronat przemysłowy. 


Przemysł wyvrawiania skór zwierzęcych i futer 
Oraz ich farbowanie jest L nas, w stosunku do zagra- 


nicy jeszcze niedostatecznie rozwinjęty, Proces garbo-, 


wania Odbywa się u nas według starych niehygjenicz- 
nych metod, trwa zwykle kilka miesięcy, a nawet i 
dlużej, gay natomiasl azisiaj osjąga sję ten sam efekt 
w ciągu kilku dni, a nawet i godzin. 

Przemysł wyprawiania futer zwany często biało- 
skorniczym, posiada u nas cechy przemysłu drobnego 
w przeciwieństwie do przemysłu garbarskiego (tj. wy- 
prawianiu skór gładkich), który rozwija się obecnie 
główni? jako przemysł wielki. Zapotrzebowanie sił kie- 
rowniczych w przemyśle garbarskim pokrywa się prze- 
ważnie fachowoami zagranicznymi, lub wyszkolonymi 
za granicę, na co nie może sobie pozwolić przemysł 
futrzarski. 

Jeszcz' gorzej przedstawia się sprawa farbowania 
futer, obecnie tak modnego. W tej gałęzi przemysłu 
sprowadza się do Polski z zagranicy ogromną ilość 
futer farbowanych na rozmajte imitacje, a sporządzane 
najczęściej z naszego surowca, który mógłby być u nas 
przerobiony, gdybyśmy mieli takje zakłady w odpo- 
asjedniej iloścj. Tymczasem mamy jch zaledwie kilka 
w całej Polsce i to na małą skalę jest prowadzone. 

Qceniając, że rozwój powyższych przemysłów 
mógłby w życiu gospodarczem Państwa odegrać wy- 
bitną rolę, postanowił Kraj. Patronat przemysłowy 
przy Tymczasowym Wydziale Samorządowym we 
Lwowie urządzać przy użyciu wyszkolonego w Cze- 
chac chemika garbarskiego w charakterze instruk- 


tora 


KURSY FUTRZARSKIE I GARBARSKIE, 


a to krótkolenninowe w centrach tego przemysłu na 
prowincji celem udoskonalenia starych metod i wpro- 
dzenia nowych, jakoteż kursy wyprawiania i farbowa- 
nia futer dłużej trwające we Lwowie, ażeby w len 
sposób dostarczyć przemysłowi dobrych techników, teo- 
retycznie i praktycznie wyszkolonych wedle najnow- 
szych wymogów. 

Pierwszy taki kurs został otwarty we Lwowie w 
listopadzie 1926, który zakończył się 15. marca 1927. 
Na urządzonej przez Krajowy Patronat przemysłowy 
wystawie kursowej w dniach 6. i 7. marca b. r. były 
wystawione również prace kursu garbarsko-futrzarskie- 
go, a to wyprawione na kursie skóry boksowe, sze- 
wrowe, nappowe i juchtowe, jakoteż skóry futrzane 
z różnych krajowych zwizrząt naturalne i farbowane 
a wystawione okazy Świadczyły o dodatnim wyniku 
neuk i na kursie. 

Następnie od 1. kwietnia do 15. maja 1927 urządził 
Patrcnat w Uhnowie kurs garbarski dla szewców i 
futrzarski dla kuśnierzy, który dał również jak naj- 
lepsze wyniki. W dalszym ciągu zamierza Kraj. Patro- 
nat przemysłowy urządzić we Lwowie wzorowy war- 
sztat naukowy z wyprawy i farbowania futer połą- 
czone z roczmym kursem nauki zawodowej (teoretycz- 
nej i praktycznej). 

Na kurs ten już teraz przyjmuje zgłoszenia uslne 
lub pisemne i udziela jnfonmacjj Kraj. Patronat prze- 
mysłowy we Lwowie, plac Smolki 3, telefon 502. 

Do przyjęcia na za we Lwowie wymagane jest u- 
kończenie conajmniej 3 klas szkoły średniej lub 1 klas 


maz: | Mały fejleton. 


DOBROCZYŃCA! 
Niema prawie ani jednego tygodnia, 
nie otrzymałbym listu o podobnej treści: 
Wielce Szanowny Panie doktorze 
prymarjuszu I 
Oddawcą tego listu jes! mój urzędnik, Wiktor K. 
Od 45 lat pracuje w naszem przedsiębiorstwie i lak 
mnie, jak i memu śp. ojcu oddał nieocenione usłu- 
gi jako nadzwyczaj wydatna siła robocza. Obecnie 
zachorował i według opinji naszego lekarza fabry- 
cznego musi poddać się operacji. Z wyżej przyto- 
czonych powodów proszę najuprzejmiej zająć się 
szczególnie tym dzielnym człowiekiem, a równjeż 
przy obliczaniu hOnorarjum miec wzgląd na jego 
skromne materjalne stosunki. 


w- którym 


Z głębokiem podziękowaniem i szczerym 
szacunkiem 
D. 
x s 


* 
Wielce Szanowny Panie fabrykancie ! 

W pełnem zrozumieniu życzliwości i zaintere- 
sowania, jakie Pan okazuje swemu zasłużonemu funk- 
cjonarjuszowi, pospieszam Pana poinformować, że 
w zupełności potwierdzam djagnozę pańskiego leka- 
rza i uważam Operację za niezbędną. Chętnie prze- 
prowadzę ją osobiście i w myśl pańskiego listu 
rezygnuję z należnego honorarjurm. 

Z poważaniem. 
M. 

P. S. Oddawcą tego listu jesl mój długoletni słu- 
żący szpitalny R., Dzięki swej nadzwyczajnej gorliwo- 
ści oddał mi nieocenjone usługj. Teraz biedak ma 
się ożenić, ale brak mu niezbędnych środków. Po- 
nieważ tak wiele dobrego dla mnie zrobił, proszę mu 
dostarczyć potrzebnych mebli z pańskiej fabryki i 
nic za nie nie policzyć. 


Siteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 

Piątek o godź. 7.30 wiecz. „Szczęście Frania". 

Sobota, o godz. 5.30 pop. „Krasnoludek ukarany”. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Gioconda“. 
REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 

Piątek o godz. 7.50 wiecz. „Narzeczona bojara“. 

Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Szczęście Frania“, 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„LEW“: Śmiertelnij lot, 

„APOLLO“: Faworyta Rotszyłda. 

„PALACE“. Przygoda w nocnym ekspresie. Harry 
Pell. J 
„KOPERNIK“: Rodzina Wrzątków. 
„MARYSIENKA*: Rodzina Wrzątków. 
„CHIMERA“: Paryż we dnie i w nocy. 
„FATAMORGANA: Ojcowie i dzieci. 

„ROCOCO“: Krew na śniegu, 

TEATR WIELKI Dziś po raz ostatni w Teatrze 
Wielkimi kapitalna, głęboko wzruszająca tragikome- 
dja Wł. Perzyńskiego: „Szczęście Frania" — z nie* 
porównanym Jaraczem, który szturmem zdobył ogólną 
sytmpatję publiczności. „Szczęście Franja“ ukaże się 
następnie w sobotę, 4. b. m. już na scenie Teatru No- 
wości, 

!' Jutro, w sobotę, 4. b. m. — idla dziatwy i mło- 
dzieży szkolnej po raz ostatni baśń fanlastyczna w.| 
Tatarkiewicz i B. Hertza: „Krasnoludek ukarany". Po- 
czątek przedstawienia © godz. 3.30. Ceny miejsa naj- 
niższe, 

LWOWSKI CHÓR TECHNICKI urządza w piątek, 
3. czerwca br. o godz. 8.15 wiecz. w sali Tow. Mu- 
zycznego, koncert doroczny z urozmaiconym, progra- 


—- p 


dc 


j Ea wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle xa tekstem 


t. —16. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —*70. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


mem, 


nest Müller, art, 
Adama Harasowskiego. 


Z nowych wydawnietw. 


STRONA GRAFICZNA NOWYCH WYDAWNICTW; paratu. Szybkość ruchów epejrogenicznych 
zasługuje na baczną uwagę. Autorzy poświęcają dziś| 


(i słusznie) wiele staranja o odpowjednją winjetę, od- 
powiednią część ilustracyjną, co walnie przyczynia się 
do wzmocnienia ogólnych walorów wydawnictwa. 

W onegdajszym numerze zaniieściliśmy wzmian- 
kę recenzyjną o nowości, wydanej nakładem Ossoli- 
neum p. t. „Awantury teatralne" Artura Schródera. — 
Rzecz tę zdobią rysunki Kazimierza Kostynowjcza, 
głośnego malarza i karykaturzysty, twórcy pysznego, 
albumu karykatur wystawionych u nas przed kilku laty 
oraz znanych Lwowianom „Cudaków*. 

l w rysunkach do książki S 
cięcie i gest karykaturzysty, jakkolwiek artysia zna- 
czy tu tylko pewne anegdotyczne momenty, rzuca wł 
cem, myśl, którą mu nasuwa jego Spojrzenie na świat 


rzeczywistości. Szkice jego ilustrujące teatralne histo- | 


rje, spełniają świetnie swe zadanie: chocjaż tylko lekko 
„markowane“, zdolne są do zaszczepienia wyobraźni, 
czytelnika-widza tego pierwjaslka, o który lu przede-| 
wszystkierm idzie: uczucja pogodnego komizmu. Nie- 
które z mich, jak np. „Posiedzenie m. komisji teatral- 
nej” i in, mają dla Lwowa nawet pewien pikantny 
posmak. Za całość należy się artyście pełne uznanie. 
_ (m. h.). 
PRZYRODA I TECHNIKA ». 1927, zeszyt 5, ukazał 
się już z druku i zawiera następujące artykuły: Dr. 
St. Legeżyński: O serologji konstytucyjnej; dr. M. 
Koczwara: O biologicznem oczyszczaniu wód, cz. Il; 


OGŁOSZENIA 


w skłac którego wejdą utwory śpiewane we 
Lwowie po raz pierwszy. Współudział przyjął p. Er- 
op. Kierownictwo artystyczne kol. 


LE curiosum khistorycznejm, archeologicznem, 


Schródera przebija Zar; 


Nr. 126 


Inż. J. Teyssejire: Rzut oka na lotnictwo o możliwości 
jego rozwoju. — W dziale „Postępy i zdobycze wie- 
dzy“ znajdujemy szereg ciekawych wiadomości, jak: 
Z nowszych badań nad żubrem; Synthalina w lecze 
niu cukrzycy; Wpływ czasu gotowania na wartość od- 
żywczą pożywienia; Metoda określenia położeń de- 
presyj barometrycznych zapomocą radjoodbiorczego a- 
ie m 


FERDYNAND GOETEL: EGIPT. Wydawnictwo Za 


| kładu Narodowego im, Ossolińskich we Lwowie. 


Naszej literaturze podróżniczej przybyła napra- 
wdę piękna książka. Jest ona owocem wycieczki, ja- 
ką przedsięwziął do Egiptu autor w charakterze ucze” 
stnujka kongresu geograficznego w r. 1925. 

Na zajmującą całość składa się szereg barwnych 
impresyj z kongresu tak oficjalnego, jak i nieoficjalA 
| nego a nadta i wędrówek po kraju, który nazywa au- 
geogra" 
l ficznem, politycznem, Mekką badaczy, spekulantów. 
li dysputantów, 

Talent naratorski pisarza święci tu prawdziwe 
' triumfy. Po historycznej zjemj faraonów oprowadza 
Goetel czytelnika z miłym uśmiechem, jako świetny to” 
warzysz i doskonały couser, który zawsze w porę po- 


« trafi podszepnąć to, co się o kulturze Egiptu wie- 


l dzieć powinno i który zdumjonym oczom rozsłanig 
wszystkie jego światła i cjenie. 

Nadzwyczajna lekkość i wytworność stylu sta- 
nowi osobliwy urok tej książkj, wywierającej sugesty* 
wny wpływ na umysł i wyobraźnię czytelnika. Do 
spotęgowania wrażenia przyczynia sję również mnó- 
stwo pysznych zdjęć fotograficznych w tekście i ne 
osobnych wkładkach jako rotograwury. Strona typo- 
graficzna książki przynosi zaszczyt Wydawnictwu Za+ 
kładu Narodowego im. Ossolińskich. 


= 


Na 1-ej str. Zł. —'80 Drobne ogł. za słowo Zł —;16. 
Komunikaty Zł. —'55. zamiejscowe o 250/, drożej, 


parow 


NA ŚWIĘTA! 


budowlani zostaną przyjęci. — Fabryka Le- 
wińskiego, Potockiego 58. 


Stolarze 


Czerwoność nosa 


Czerwoność twarzy i policzków usunięcie przez użycie 
Sangulro lu. Zalecony przez lekarzy. Cena 
dozy zł. 6.560. Dr. Caspary £ Co., Gdańsk. 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linii Lotniczej 


„AEROLOT* S. A. 


informacje: || Warszawa Nr. telef. 9—00 
Lwów Nr telef, 2—19 » »„ 19—88 
” » 9—36 | U) ” 8—50 

w w  B—l1i || Łódź » »  3—11 

a a r Seid o „ 26—15 

woo»  22—76 || Gdańsk » „ 4156—81 

Kraków  „  „ 82—22 || Wiedeń n „ 7188—96 
u  „ 25—40 » n 486--60 


"RTO CHCE T TANID :: 
| ĖS 
Ubrania kamg. Zł. 88, 115, 140, 160 
m sportowe 65, 90, 110, 136 

Raglany 50, 64, 75, 92, 115 
5) gabard. 115, 130, 140, 150 
Spodnie tenisowe, Pumpy, Pry- 
cezy 1 , 18, 25, 30,31, 36, 28, 39 


Na dogodne raty! J 


95, 105, 


OBUWIE 


i wykwintnie się ubierać l 
raczy przyjść się przeko- 


kości I taniości towaru: 
Płaszcze gumowe 28, 33, 40 
Płaszcze rypsowe, katngarnowe; 
meltonowe i 
po 85, 115, 182, 150, 174 
Płaszcze sportowe amg. 55, 76, 


Zamówienia na miarę Eor 


Tanio, bo w 


PANIE! 
Kapelusze filcowe, łza” moaye 


kreacji po cenie Zł. 8.50 do nabycia w składnicach 


FABRYKI- RUDOLFA NEUWELTA 


KAPELUSZY 


przy ul. Krakowskiej 25. 
Kazimłerzowskiej 25 
Grodeckiej 72. 


ZWAPNIENIE ŻYŁ 


stan zdenerwowania, zawroty głowy. 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurkl o leczeniu domowem 
nieszkodliwem San. Rat. Dr. Weise u Dr. GEBHARDA & Co. 

Gdańsk — 112 a, 931—4 


FR" Tylko za 1 zł.|. 
zamiast 25 zł. "GR 


można otrzymać zegarki, bu- 
dziki, złote pierścionki, łańcu- 
szki, oraz inne towary. Warun- 
ki, cenniki, oraz i serje wysy- 
łamy tylko za nadesłaniem38 
groszy. Józef Jakubowicz, War- 
szawa. — Skrzynka pocztowa 
554, 6. — Wiele listów dzięk- 
czynnych, 


co do rajlepszej ja- 


aż do odwołania. 
gabardynowe 


130 


wszelkiego rodzaju 
znana z taniości firma 


KRACH 


so LWÓW, il. Halicka lò. w podwórza 


| MMKS a Beri iS 


| = T EE) 
| Pae ieie zakupić 


Perlmuttera FARBKĘ 


w proszku do bielizny, bo jest o 100%, tańszą i lepszą 
od wszystkich past pudełkowych i prosżkowych, 


Ch. PERLMUTTER Lwów, Stoneczna 26. 


Na raty! Za gotówkę! 
Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki; 
kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 
E. Korenblit, Lwów, Brajerowska 4: 
elemre 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Zawiadamia sie 


P. T. Właścicieli realności i mieszkańców m. Lwowa, 
że w celu udostępnienia używania gazu wprowadza się kredyt ra- 
talny od 3 do 12-miesięcy, zależnie od umowy, na spłatę nowo za- 
mówionych instalacji gazowych — począwszy od 1. czerwca 1927 


Przy większych instalacjach kredyt może być rozszerzony. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji kosztorysowych udziela. 


się do 48 godzin. 


FR. I" ZA IB A JK i Ska 


Lwów, ul. £YCZAKOWSKA L. 8. 7%% 


We własnym interesie prosimy uważać na firmę R. TABAK i Ska. 


Zakład Gazowy Miejski we Lwowie 
Oddział Instalacyjny, ul, Gazowa 28. 


Tel. 492 i 43. 


Ziastęnca naczeln. redakt. i red. odgow. BRONISŁAW SKALAR. — Druk. Ľud. Sp. IT. Wyd.. Lwów, ul. E. Sapiehy; 77. — Tel. 496. 


